„SLOVO ROŽE“ 


Vodatek da Nro 98. 
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Na ósma niedziel, po Zielonych Swiątkach. 

W o» ezas powiedzia' Jezus uezuiom Swoim tę powieść: Był 
niektóry człowiek bogaty, który miał włodarza. a ten lyt ucniesion do 
niego, jukobv ro» roszył dobra jego. A wezwał po i rzeki mu: Cóż to 
Błyszę o tobie? Oddaj liczbę włódnratwa twojego, albowiem iuż włó- 
darzyć nie bęciziesz mógł. | mówił włodarz sam w sobie: Có; uczynię, 
gdyż Pan mój odejmuje odemnie wiódarstwe: Kopać nie n:ogę żebrać 
salę wstydzę. Wiem, co uczynię: że gdy będę żłożon « włódarstwa, 
przyjmą mnie do domów swoich. Wezwawszy tedy każdego z dłuźni 
ków pana swego, mówił pierwszemu: Wieleź winien v; nu memu? A on 
odpowie tział: 5to bare! oliwy. I rzekł mu: Weźmij zapis twój, a siądź 
natychmias', napisz pięćdziesiąt Potem dr'giemu rzekł: A ty wielęś 
winien? A ou rzekł: Sto beczek  szenicy. I rzękł mu: Weźmij zapis 
twój, a napisz ośmdziesiat, I povhwalił Pan włódarza niegorawiedliwo- 
Ści, iż rozt opnie uczynił. Bo synowie tego wiata roztropniejs: są w ro- 
dzajn swoim ned syny ówistłości. A ia wem powiadam: Czyńcie sotie 
przjacioły z mamony niesrruwiedliwości, aby, gdy vetaniecie, przyjęli 
was do wiecznych przybytków. 


(Sw. Łukasz. ozda. XVI, 1-9). 


Najmilsi! Wszysikim ku przestrodze służyć powinna dzi- 
siejszu ewangieliczna przypowieść. Wszyscyśmy bowiem włóda- 
rzami tylko u Pana Boga ' wszyslkich nas czeka scisły rachu- 
nek z tego, cośmy otrzymali od Niego. „Oddaj liczbę wlódarstwa 
twego albowiem juź włódarzyć nie będziesz imógł!*, taki głos 
usłyszymy w godzinę śmierci. Szczęśliwy. kto naśladując roz- 
tropność owego ewangelicznego włódarzu zawczasu o tem myśli 
i czyni sobie „przyjacioły z mamony niesprawiedliwości”, t, j. 
przy pomocy lych dóbr, jakich mu Pan Bóg udzielił zbiera do- 
bre uczynki na żywot wieczny, gromad»i sobie zaslugi Uczynki 
bowiem dobre i cnoty to przyjaciele jedyni, którzy nigdy nie 
zdradzą, nigdy nie opuszczą, nawet za grób nam towarzyszyć 
będą, tam się za nami wstawią i niebieską wyjednają nagrodę, 
Biedny atoli i stokroć oci ostatniego nawet ebraka jeszcze bie- 
dniejszy kogo ten obrachunek ostatni w grzechach ciężkich 
zaskoczy. Nie dą się wlenczas przebłagać nasz Gospodarz nie- 
bieski, nie da się zmiękczyć ani do litości nakłonić. Nie wieczne 
szczęście, radość nielieska lecz potępienie wieczne lakiego czeka, 
Będzie mia! żywot wieczny, lecz nie ten ze święlymi w niebie, 
ale ten arug w piekle. ten, który słusznie «iniercią się zowie, 
O nim też pragnę du was w dzisiejszej nauce przemówić. 

Są ludzie, którzy w piekio nie wierzą, a raczej wierzyć nie 
chcą i tego istnieniu przecza. Lecz iak ne zgasi slońca ten, kto 
nań oczy swoje zamyka lak też przeczenie ludzkie nigdy nie 
zdoła obalić tej prawdy, ze piekło istnieje, lecz zawsze ona arty- 
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kulem wirrv naszej zostanie. bo objawiona przez tepo Roga, 
który «m ię Tuvi. + nas w Diad wfemwweneić pe ta 

Jest piekiu bou Bóg już w Starom Zakonie pi cz Jzajasza 
proroka powiedział; ,NRozszerzyło pieki» uuszę S'o: i rozdzia- 
wiło paszczękę swą bez zadnego iońca'. lest piekia i» gdyby 
go nie bylo, nie mówibLy Pan Jezus; „Umarł zebras. a ponie 
sion był od aniołów na łono Abrahamowe, umar. icź i bogacz 
i pogrzebion jest w piekle“. aniby nas nie upominał: „Nie bój. 
cie się tych, którzy zabiiają ciało, a duszy zabić. nie uoga. ale 
raczej b cie się tego, który i duszę i ciało może za'racić do 
piekła“, | k więc jest niebo dla sprawiedliwych, tak jest i piekło 
dla potęjieńców. Tasama sprawiedliwuść Boża, która wiecznie 
nagradza wiecznie też i karze. Jest urzech i piekie teź być 
musi, tego się nawet sam rożun zurowy uomassa, A ehbyloby 
sprawie llivo.ci, nie byloby i Boga, gdyby piekła ne byla, 

Straszne i wielkie kary sprawicdliweści Bo ej („lądaiy już 
oczy |" dzkie. Dość wspomnieć potop, zniszczenie ogniem *.ar- 
czystyu: =odomy i Gomory, trzęsienia ziemi, wojny, Z rużiwe 
powielze i tyle innych nieszczęść. lle tam było piaczn, ile ła. 
mentu, ile rozpaczy lecz to wszystko jeszcze nie piekło. podo- 
bnie jakn.jwiękcze szczęście na ziemi to jeszcze 1ie nielio. Co 
powiedzial «w. Pawel, apostoł przy roczkoszach niebieskich, że 
„oko nie widzialo, ani uch nie słyszało, ani w serce cz owiecze 
nie ws!'ąj:0, co nagotował Bóg tym, ' lćrzy Go mii ju“, to w od- 
wrotnem znaczeniu moina powićrzyć o piekle, Oczy ludzkie nie 
widziały t::k wielkiej karv, uszy nie siyszeły na ziemi o takiem 
straszi:e:n nawiedzeniu Dańskiem, serce ludzkie nie . c "nało tak 
wielkiezo nieszczęścia, sinutku, boleści, jakie ró, zgoluwał 
w piekle dia pólępionycii. 

Najprzód ta kar: zmysłów, wyrażona w tych słowach Pana 
Jezusa: „Kobak icn nie umiera, a ogień nie gaśnie t'ekło bo 
wiem, to przybytek. rozpaczy i gorz”icu wyrzutćw, Rubak suniie- 
nia juź lu na ziemi życie ludzkie przeiwienia w piekłuy, bo się 
spełnia, co Bóg p wie ział į rzez proroka Swojego: „Nie maez 
pokoju bezko.nym*. Popełm człowicź zbrodnię, a kru iwa postać 
stoi mu przed oczami wszędy, wszę zie go ściga. „Me ta roz- 
pacz jesi jeszcze niczem w porówna u:: z ową rozpa zą potępio: 
nego cziowieka, Toczy ona jego pamięć rozum i wolę, Tam 
przypomina sobie wszystkie swe lata ubiegłe. Tam każda chwiia 
życia i każde słowo i kaźda myśl w okrutny sposób dręczy nie 
szczęśliwego. Pozna wtenczas ale pozna zapóźno czczseść i nicość 
dóbr ziemskich, dla których duszę swoją poświęci, Z żałością 
wielką będzie zawodził: Mógłem się zbawić, ale sią nie zawiłem| 
Bóg mnie de wiary św. i do kościoła Swego powosał jeszczee 
w zaraniu -ycia, obsypał tek licznemi łaskan i. ugomicał, prze- 
strzegał bionił w pokusach. a bo upadku Lyle razy przebaczał, 
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ale ja nieczczośliwy wszystkiem wzgardziłem, Powiada P'ama św. 
iż „ye wzaw z żalu gdy sobie wspomniał +0 «arnej 
misk; so.zewicy prawe pierworodztwa utracii, jak € « boleć 
i jak rozpaczać yuszą |otępieńcy w piekle, Sdy sobi: wspumną, 
że równie dia tak marnych rzeczy doczesnych siracili wieczność 
szczęśliwą, Chociażby bowiem chcieli o tem zaponinieć. to im to 
wszystko dvabel przypomni i potępieńcy inni, W tem utrapieniu 
strasznem nigdy uciechy nie znajdą. 

Drusa karą, która ich będzie dręczyć przez całe wieki, te 
ten ogień u wielny. który „nie gaśnie”, Że w piekle ogień rze- 
czywisłty '»tnieje, chocia ud naszego odmienny, o tem nas sam 
Pan jezus na wielu miejscach w Ewangelii św. jak najuroczy- 
ściej zapewnia, Mówi bowiem: „Łepiejci tobie z jednem okiem 
wnijść do żywota niźii dwa oczy, mając być wrzucony do pie- 
kła ognistego, To znowu zapowiada, ze kiedyś tak sję odezwie 
na Swoim. sądzie do tych, co po prawicy będą: „Idźcie odemnie 
przeklęci w ogień wieczny zgotowany clyabłu i aniołom jego“, 
Jest więc ogień, a ogień straszny, który ciało i duszę na wskróś 
przenika i pali, a jednak nigdy spalić nie potrafi, Jak sól prze- 
nika wszystko, co posolone zostało, tak i ten ogień piekielny, 
bo tak powiedział Pan Jezus, e „każdy ogniem posolony będzie“. 
To też słusznie pyta Izajasz; „Któż z was będzie mógł mieszkać 
z ogniem po erającym? kto z was zamieszkać zdoła z pajeniem 
wieczneim `° Zaprawdę, jak się wyrażają święci Ojcowie Kościoła, 
wszelki i najstraszniejszy ogień na ziemi, to jakby malowany 
w porównaniu z piekielnym, 

Nielylko iednak czucie, lecz razem i wszystkie inne zmysły 
będą doznawać mąs i katuszy, Choć bowiem ogien piekła nie 
świeci, lecz owszem sprawia owe „ciemności zewnętrzne“, jak 
się wyraził Pan Jezus, to jednak cudem Bożym potępieni wciąż 
wiizieć będą wstrętne poczwary potępieńców drugich. Jeanego 
tylko czarta i to na jedną chwilkę ujrzała z dopuszczenia Bożego 
św. Franciszka Rzymianka, a z przerażenia zemdlała, a cóż do- 
piero całe piekło oglą.lać. 

Podobne udręczenia dozna i słuch potępionych grzesznikow, 
Już Pan Jezus mówił, ż« „tam będzie płacz i zgrzytanie zębów“, 
Jaka więc :nęka okropna słuchać wycia szatanów, nieustających 
przekleństw jęków i rozpaczliwych krzyków potępieńców. Mie- 
szkając „w jeziorze ogniu gorejącego siarką'. dusić się bęea jego 
zaduchem. Nie mniej też cierpi w piekle :mysł smaku, Mówi 
Psalmista. e tam „będą mrzeć głóu jak psi“, a o pragnieniu, 
jakie tam pali, najlepicj chyba świadczy owe wołanie pvtępio- 
nego bogacza o kropelkę ochłody. 

To wszystko jednak aczkolwie« straszne. jeszczeby nie Sta- 
nowiło piekła, gdyby nie kara slraty. przez którą rozumiemy po. 
atradanie Pana Boga na wieki. [o siowo Pana Jezusa Sędziego: 
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„Idźcie odemnłe?”, nad wssystkie inne męki dręczyć ich będzie 
straszniej, ic." owie strata ojca ziemskiego lub matki ziem- 
skiej. strata unuchanej dzieciny tak bardzo boli, to cóz dopiero 
utrata najlepszego Ojca, utrata Boga i to nie na czas, choćby 
najkrótszy, ale na wieki, 

Wszystko bowiem, co tylko potępieni cierpią, cierpieć mu 
szą bez końca. | rozpacz wieczna i ogień wieczny i utrata Pana 
Boga na wieki. Minie lat sto, pocznie się wiek drugi setny mi 
lionowy a w piekle nic się jeszcze nie zmieni. Wystawmy sobie, 
jak tylko chcemy uajdłu:sz” przeciąg czasu, a i po ym długim 
bardzo szeregu wieków jeszcze tasama męka, jakby się dziś do 
piero była poczęła. bo męka piekła, to męka wieczna. O jakże 
straszne io słowo: piekio' 

Opowiada nam Pismo św., ze kiedy rozstąpiła się ziemia 
pod nogami Korego Dalama i Abirona i pożarła tych buntowni- 
Rów „wszystek Izrael, który stał około, uciekł na krzyk ginących, 
mówiąc: By snadź i nas ziemia nie pożarła*. Obvście i wy przy 
powniawszy sobie w te; nauce dzisiejszej straszne męki piekielne 
j żywo je stawiwszy przed oczy. jak omi, żydzi, święią boja;nią 
przejęci, równie zawołali do swejej Juszy: „Uciekajmy od pie- 
kła by snadź i nas nie peżarło na wieki! Lękajcie się go zawsze, 
a lękajcie skutecznie. Zwłaszcza czasu pokusy przywodźcie sobie 
męki piekielne na pamięć Ty zaś o Jezu któryś nas od piekła 
odkupił męką i 'miercią >woją wspieraj nas łaską, abyśmy. uni- 
kaiąc tutaj na »emi grzec u, tam w drugiem życiu uszli na wieki 
sirasznegu piekia — Auco, 

Ks. Fr. Miklasinski 


NITI ORSTĄT 


X. J). Kanty Tobiasiewicz. cenzor. 


Pozew": drukowa? Z ksłążąco-biskupiego Konsystorza 
Kreków. dnia 14 lipca 1920. 
4 T Anaioi, biskup sufr., wik. gen. 


